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O GOSPODARSTWIE STAWOWEM
^Dokończenie

Co do zimowego przechowania, to dopoki ryby są zdrowe 
i woda w której żyją nie jest zepsuta, ryby nie ruszają się 
« swego zimowej® legowiska, a przynajmniej w czasie większych 
mrozów. Ślizganie się nawet chłopców po lodzie rzadko je do 
tego zmusi; nie radzimy przecież dozwala1 na staw..cli rybnych 
tej zabawki. Jeżeli w przeręblach nie zamarzlych, a nadewszy- 
stko przy wody przypływie pokażą się owady i wodne robaki 
lub żaby, będzie to zły znak. Poschnięcie ryb wtedy bliskie 
a przynajmniej część ich za straconą już uważać można. Przy­
chodzące do otworów ryby, są już po największej części om­
dlałe, iż rękami brać można i często widać je grzbietów emi 
płetwami do lodu przymarzle; co się nie trafia rybom zdrowym 
dopóki cokolwiek wody maja.

Skoro tylko pukają się te złe znaki, trzeba albo bez naj­
mniejszej zwłoki napuścić rtbom świeżej wody, albo je wybrać 
i przenieść do innej świeżej; to zaś tylko można uczynię w go­
spodarstwie stawowem dobrze prowadzonem gdzie przypadek 
ten był przewidziany. Chcąc wodę odmienić i polepszy ć, puścić 
ją potrzeba przez godzinę strumieniem tak obfitym jak do obra­
cania koła, a z drugiej upuścić jej też tyle. Nie trzeba prze­
cież tak wody napuszczać żeby się po lodzie rozlewała dosyć 
będzie jeżeli napuszczona woda w sadzawkę lód od łoża do 
góry podniesie.

Do podrobnej sprzedaży przechowują się ryby w sadzaw­
kach, skrzyniach, sadzalniach i spławialniach. S dzawki podo­
bne są do stawów zimowych, ty Iko od nich mniejsze i tak urzą­
dzone, iżby je w •"‘W", na 20 prętach ich przestrzeni 
zachować można 20 kup karpi w zimie a dwa razy tyle wiecie. 
Ponieważ chowane w sadzawkach ryby już są przeznaczone na 
(przedaż, przeto aby nie chudły, g(|y itnwoda nie przynosi do­
syć pożywienia, k rmic je potrzeba

Co do upustu w celu wyłowienia rrb całkiem i szlamowa 
nia stanu, takowy nastąpię i„irn oko)(> ś Michała; „ tin. 
czasie powietrze jest chłodniejsze j ca?s(jd, „ip m(( <ieS7C7Ów 
Jeżeli stawy lezą jeden za drugim, a woda płynie z j.dnego 
do drugiego, wtedy trzeba spuszczać iwyłowiać wcześnie; sta 
wy lezące niżej, aby łow wysszydi nie bardzo się spóźnił Małe 
główna stawy, o których tu szczególnie jest mowa, wcz.śnie si<- 
spuszczają: gdy ryby są poszukiwane i korzystnie sprzedane bvć 
mogą. Gdy woda w Stawie tak dalece opadnie że można wy 
godnie łowić, zapuszcza się niewód, do którego potrzeba u,,ć 
6 do |0 |,1(Ui Okrazaja law.sk; (ton) kierujący zaś zaciągiem 
idzie za matnią 1 uważa czy sieć dobrze idzie. Gdy sieć jest 
dobrar uie ftamała i dobrze gręzami obciążona, tedy z™ jednym 
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lazem wiele się ryb zagarnie i aż do łowiska przyżellie. Przy 
łowieniu ryb potrzeba w stawie tyle zostawić wody, aby ryby 
grzbietem pod wierzchem s ę okazywały. Im więcej ryb jest 
w stawie, tern więcej w nim trzeba wody zostawić. Stawy głó­
wne do szczętu trzeba z ryb wyłuwi.ić, i dopóki to nie nastąpi, 
wody nie przypuszczać. Przy łowisku ustanowione byc powinny 
wanny, kosze do przenoszenia ryb, lub jeżeli, sadzawki są od­
ległe, wozy z beczkami. Narzędzia te potrzebne są przy każdym 
połowie; wanny szczególnie do obmywania karpi ze szlamu, 
który iin jest szkodliwy a szczególnie zarybkowi gdy do odro 
stowych stawów są przekładane. Cebrów i innych drewnianych 
naczyń do przenoszenia ryb nie trzeba urywać, lepsze są do 
tego z łoziny plecione kosze: bo ryby o drzewo mocno się tłu 
ką; łatwo się więc uszkodzić mogą.

Najdokładniej jest dla właścicieli stawu gdy kupiec wyło 
wionę ryby zabrać może: a jeżeli to nastąpić nie może, wtedy 
wpuszczać ich musi do dobrze urządzonych sadzawek. Ce do 
wartości ryb 7. jednego morga przestrzeni wody, trudno jest 
oznaczyć: to zawisło od większego lub mniejszego ich poaznki- 
Wania, czyli na sztuki lub na tarę sprzedać ich można. Mórg 
jeden stnwu karpiowego przynieść może 160 do ISO złr. nr. h, 
w pomyślnym razie i więcej jeszcze. •

Po zupełnem wyłowieniu ryb przystępuje się do naprawy 
śluz i grobli. Gdy staw jest bardzo zarosły, trzeba go zostawić 
przez <ale l.to sucho. Jest to najskuteczniejszy śaodek zmuiej 
gżenia ilości chwastów a nawit po kilku latach zupełnego ich 
wyniszczenia, a szczególnie gdy się grunt stawu da kilkakrotnie 
przeorać. Najdogodniej to zrobić można w zimochowach, które 
w zimie tylko używane bywają. Główny staw zostawić prze'* 
zimę aby staw arka zamarzła i dopiero pud wiosnę wywieść ją 
na pola: bo wtedy łatwiejszy do niej przystęp i skuteczniejsza 
na ich użyźnienie.

POWIETRZE POKARMEM.

Wszyscy wiedza iż ziemia jest powietrzokregiem opasana, 
licz ta powietrznia nie służy jedynie ku pędzeniu okrętów, ku 
obracaniu w iatraków i ku pompowaniu wody, • owszem stanów • 
ona oraz zasobna spiżarnię niezbędnie potrzebnej dla wszystkich 
stworzeń żywności. Z tern wszystkiein jest to pokarm weak 
osobnego rodzaju; nie jest on ani od piątku ani od świątku, ani 
mięso ani ryba. A chociaż w powietrzu nie ma tak znacznej 
różnicy jakości, j „p. między potrawą z kukurudzy prostego 
Wołocha a smacznym frykasikiem Paryżanina, przecież nie jest 
ono wszędzie 1 zawsze równie delikatnem i sinacziiein. Najlepszą 
kuchmistrzynią jest wiosna, gdyż natenczas oczyszczony zim»- 
wemi mrozami eter jest tylko samym aromatycznym zapachem 
młodej roślinności przesiąknięty; gorące lato już go płynneml
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częściami za wiele przesyca; jesień nadaje mu jeszcze więcej 
w odnistośri, a w zimie jesteśmy nawet zmuszeni czerpać po 
(rzebną nim żywność z ciasnego obrębu naszych mieszkań, 
w których powielrze.ua wielorakie przystępy nieczystości jest 
narazonetn Gdzie góry średniej wysokości rozległ, mi przedzie 
lone są dolinami, gdzie bujna roślinność panuje, gdzie nizkie 
krzewy z wysokiemi drzewy na przemian idą 
stojące wody szkodliwych wyziewów nie roni i 
jakości jest powietrze, i tam też niech spieszy 
chce pokrzepić tym darem nieba.

Z ,|:go to ogromnego napowietrznego morza można hojno 
i dowoli czerpać, nie obawiając się by na innie;, że zasobu i przed 
sobu zabraknie lub że wielki gospodnik świata, z powodu zby­
tniego tłumu gości, będzie zmuszonym rozcieńczać napój; obli 
czoim bowiem, iż 1000 miljonów ludzi w l’>,00() lalach nie 
więcej nad IjJlbO proc, całego zapasu spożyć by mogło.

Tym bożym darem każdy bezpłatnie jest raczony, a gdy- 
byśmy się niewiedziee jak chciwie nim częstowali, przecież nie 
potrzebujemy żadnego płacić rachunku, i mamy zawsze wolny 
i otwarty stół dla siebie. Nie potrzeba nawet żadnych naczyń, 
ani rąk i paliów do tej potrawy, licz samych ty ko otwartych 
ust, jak do mówienia prawdy, l przestronnej piersi, jak do 
przyjaźni Już każde nowonarodzone niemowie omie brać t. 
potrawę, i zachowuje się jak najprzy zw oiciej u wielki'go uczto- 
wego stołu natury.

Ten zaś swój przysmak podaje nam natura już w' stanie 
najdrobniejszego rozkładu, tak dobrze urządzony, iż nie mi 
wcale potrzeby żuć go; a zgrzybi la bez zębów staruszka, jak 
i silny parobek o żelaznych szczękach, otrzymuą go w równie 
strawnej przyprawie Bo też w istocie, żleby z nami, tak bar­
dzo i rozmaicie zatrudnionemi ludźmi było, gdybysmy tę nie­
zbędnie potrzebną powietrzną strawę, dopiero krajne, nn wi­
delce brać i żur musieli, bo gdy dlautrzy mania życia, nieustannie 
tym pokarmem zasilać się musimy, a nie jak przy innych po 
trawach, na pojedynczych obiitda.h poprzestać możemy; tedy 
wypadloby nam wszelkie inne sprawy życia ludzkiego w zanie­
dbanie puścić. Życie fizyczne podobne jest do palą, ej się lam­
py, która tak długo Świeci, jak długo dobrz; urządzony knot 
wciąga olej w siebie, i która zaraz gaśnie, skoro podsytu nie 
stanie, lub knot się wprzód strawi, chociażby jeszcze i oleju 
starczyło. Dla zwykłych naszych pokarmnych {środków, jest 
nom taką lampową na olej puszką —nasz żult.tl. k. który ot! czasu 
do czasu świeżym posi.lk’u m napełniamy, k’óry tenże za 
drobi, roztwarza, przyprawia, i przez to samo, nieustannie 
karmu organizmowi dostarcza; aliści przy powietrzny ni p<
mie, już jego ulotna natura, którą gazem z-.wią, czyni takie 
przy rządzenie zby tecznem.

Powietrze, jak każdy inny pokarm ma w sobi. jednę część 
strawną, a drugi niestrawną; tamta bywa przez organizm uro­
bioną i przyczynia się do jego wyżywienia, t j. odmawia go 
nieustannie; ta zaś musi wraz zzużyten i, niejako zamarłemi już 
częściami ciała, być z organizmu wypartą. To. co przy oddy­
chaniu wyziewamy, jest {aką wypartą częścią, a przeto jest w y ­
miotom w ałasciwem znaczeniu tego słowa. Panów e estetycy 
niech się na tclt wyraz nie wzdrygają, gdyż prostoduszny ba­
dacz przyrody, rozumie pod tym wyrazem wszystko, co tylko 
organizm z siebie wytraca i na zewnątrz wylania, przez co nawet 
i zapach róży i balsam rezedy, wymiotem u naturalistów jest 
zw any m.

Ową częścią powietrza, która nam istotnego pokarmu do 
starcza, jest kwasoród, a dodatnią częścią niestrawna, jest azot 
Obadwa mają sie w zajem do siebie jak . y w ot do śmierci, 
a czynność do gnuśności. Sani kwasoród bez dodatku azotu, 
przyprawiłby nas o śmierć z hy pertrofji, t„ jest przez zbyt-k 
życia, sam tylko azot sprowadziłby nam śmierć z uduszenia 
Azot wzabdem kwasorodu jest to siła uskrami.1;.-,ća, jest to 
juste im'tiru, zaseda równowagę utrzymująca. Gdyby nam wielka 
giełtfi natury, tylko na chwilę wypłaty kwasorodu lub azotu

• się, >z ob.dwa wymienione 
wzajemnie sobie od fa, j że /a.
nieodzownie potrzebnym czyni, (Gos. Liv.J

, -i L..nalibvśmy wszyscy, bądź to z nadmiaru rozkos®- odmow.la, J ,bjt krotki, go oddechu,
nej błogosn —ieu-ze pokarmem, chociaż przysłowie głosi,

nikt me Żyje. Jakoż rzeczywiście, równie jest 
IZ powi. rini ,Ł kuchni i piwnicy branemi posiłkami bez

nich przysmaków; jednakże oddając sprawiedliwość jednej 
i drugiej stronie, należy i powietrze tern Samem prawem na­
zwać’pokarmem co i kawal. k chleba i sztukę mięs . [ cieka.
wa tćż z .iste byłoby’rzeczą wyjaśnić sobie Ścisły stosunek mię­
dzy temi dwoma rodzajami pożywienia. Zycie jest to uzupeł­
nić, z utworów w ubjawę idących, które nie przez jeg0 chemi- 
. zna naturę, uwarunkowaną formę biorą Działalność-życia 
pracuje nieustannie nad utworem nowych, a nad mszczeniem 
uż będących organów; zkad po kilku latach, wszelki organizm 

ciała, niepostrzeżenie całkiem jest przemieniony. Z tego to po­
wodu niektórzy lekkomyślni filozofow ie chcieli wywieść wniosek 
iż wszelkie umowy, ugody, jak np. związek małżeński, powinny 
tilko na kilka lat być wa/iie, gdyż po kilku latach nie ma już 
te samej ręki, co ten ślub zawarła, lecz jest to inna, nowa. 
Aby zaś te zmiany należycie rozwijać się mogły, potrzeba na 
t,> pewnej ciągłej, odpowiednej temperatury, a organizm ciele- 
sńy musi ku temu mieć w swoim własnym domu, aparat ogrze­
wający. W naszych zwykłych piecach tworzy się gorąco z wę- 
<-hka i wodorodu, jeżeli «a me kwasoród powietrza wpłynąć 
n,„ .. Toż samo dzieje się i w naszym /yjącym organizmie, 
<-dy węglik i wodotod, pochodzące z zwyczajnych pokarmów 
“ ’ " tkną sie z wssanym w krew naszą kwasorodein;

zc» vna się proces p lenia, wtedy to powstaje ciepło 
«rc sil chemicznych, które nowe organiczne kształ- 
Wynikiein tego aktu spalenia się, jest w nas tosa- 
nas-ycb piecach, to jest: kwas węglowy i woda. 
<"/.<ści ulatują z ciał zwierzał żyjąeycb, już to po- 
już. to najwięcej przez usta Ztąd sa te usta, z je- 
niejako zatyczką otworu miechu, którym powietrze, 
ogi.n żywotny, wpływa, z drugiej zaś strony, są 

óne kominem, którym owe z przepalenia się wynikłe szczątki, 
ul tują. Owa w zimie widocznie przy oddechaniu z ust ulotnią 
jąea się para, jest to pojawa dymu ze zgliszcza działalnego ży­
cia natury zwierzęcej.

X tej całej rozprawki ukazuje 
tu rodzaje żywności, 
wsze jeden drugiego 

Sprsó ’ polepsz niu ivsze!śie^o torfu surowrou,’ O 7
Prziz Kt»uc/(kgo.
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Przy robieniu surowego torlu, który tuk na opał, jako też 
do każdej fabryki jest istotnym i tanim środki, iii zastępczyni 
drzewa, w ęgli kamiennych i drzewnych, nie gubi się jak przy 
kopanym wielka część masy w okruchach i kawałkach, która to 
okoliczność tam, gdzie bagno torfowe nie jest tanie, zasługuje 
na uwagę. Wszystek torf, kopany podług powyższego sposobu, 
przerabia się. i to nie prt.ez prasowanie (bo torf prasowany po­
dły jest i ma się tak do nieprasowam-go jak spróchniałe drze­
wo do zdrowego) «le pr ez prosty chemiczny niekosztowny 
rozkład za pomocą inaterjalów, których wszędzie nabyć można, 
a który torfowi p<> wysuszeniu nadaje twardość podobną do ka­
mienia, tak dalece że Z tego względu zdatny jest do najdalsze­
go przewozu powodu tej ścisłości torf j.st zupełnie nie­
czuły i a wpływ1 zewnętrznej wilgoci, ztąd łatwy jest do prze­
chowania; przy u yciu zaś nie ma takiego smrodu jak od suro­
wego, przy tern bardzo mało zostaje po nim popiołu, tak że 
łatwo go dostrzedz można, ale więcej węgla.

Powtóre. M yliczone wyżej własności zostały udowodnio­
ne przy robotach kuźniczych: bo otrzymano nierównie czyściej-
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S'J ttgi< n w piecu <lo topienia żelaza przeznaczonym, a przytym 
ogień ten nie tak szkodził metalowi, jak z węgli kamienny cli 
Jednoczesne skutki okazały sie w pie cach cegielniatiych, wapniu- 
kae i i w gorzelniach, a z powodu swej przenośności • malej 
pozostałości w popiele musi ten torf okazać się bardzo korzy­
stnym w hamerniach i w wielkich piecach.

dotrzecie. Robota nie potrzebuje rak znających się na 
,,a sztuce jak kopanie torfu (ztad właściwi strycharze nie są tu 
potrzebni , a gdy przytym kobiety i dzieci no gą być zatrudnio 
JIC’ koszta roboty, pomimo większego zachodu, są mało co wię­
ksze oj kosztów kopania, a materjały potrzebne do chemicznego 
r,’zkla<!u można z tego względu uważać za żadne, ponieważ one po 
!’•’ zrobionym użytku w torfie, dadzą w gospodarstwie massę, która 
tworzy czysta próchnicę, będącą jak wiadomo główną podstawą 
Pokarmu potrzebnego do wegetacji roślin. Machina do przerabia- 
,,la surowego torfu, potrzebna w większej fabry ce, gdyby kto jej 
sobie życzył, kosztuje w Berlinie ISO tai. Zresztą można także 
‘•żywać machiny, tak nazwanej do rozrabiania gliny, która mo- 

znaleść w każdej prawie dobrze urządzonej cegielni. Kto 
‘“a własne drzewo, mielnika w miejscu, kto może kaz-ć zrobić 
kolo z zębami, kto ma kowala albo ślusarza, może sobie tę mu- 
®liinę kazać zrobić nierównie taniej; machina ta sama przez się 
jrst prosta i łatwa do utrzymania; rysunek jej dokładny może 
być przysłany. Obs liga jej i wszystkie inne roboty mogą by< 
"ykonane przez zwyczajnych najemników, kobiety dzieci. Kto 
•na podostakiem rąk i < hce im dać zatrudnienie, a przytym 
|’<>siad male h gno torfowe albo w o-ólnoścj ma tori do czer­
pania albo strychu wania, ten nie potrzebuje żadnej machiny.

Pręt czworoboczny (1 równy 1'2 stopom) czystego gruntu 
torfowego, przy 6 stopach siły, daje najmniej 2 sążnie kubiczne 
preparatu torfowego, które stosownie do dotychczasowych poró­
wnawczych prób -zastępują bezwarunkowo siłę palną 6ciu sążni 
drzewa; i fi do I 1/2 centnara preparatu torfowego zastępują 1 
’ etnar węgli kamiennych.

Poczwarte. Każdy rodzaj torfu, nawet najlżejszy, trzci 
nowy, można podług tego sposobu zrobić zupełnie użytecznym, 
a rozkład przyjmuje nawet dodatek materjałów powiększają 
cych siłę ognia, j k np. popiół drzewny lub z węgli kamien­
nych (pozostałości ze sagów lub stożków) trociny, garbowiny, 
spiiki drzewne i t. p. bez najmniejszego przez to nadwerężenia 
zamierzonej twardości torfowych cegieł. Nie masz żadnej róż­
nicy n • wadze między surow ą inasą a preparatem, ale ten dla 
bardzo wielk ej ścisłości jest nierównie cięższy od surowego 
torfu. Która to różnica najjaśniej się pokazuje przy gatunkach 
lekkiego torfu trzcinowego, bo . 5 sztuk takich cegieł będą mieć 
Wagi 36 do 40 funtów. Na cetnar ciężkiego (żywicznego) torfu 
wychodzi 40 do 45 cegieł.

Robienie preparatu podług' „z.czegóło w, go opisania jest ła­
twe, i w porównaniu z l u-lem stry chow any m ma tą ważną k«>- 
rxyś,-, ze z końcem sierpnia trzeba już przestać kopać surowe 
c*gły torfowe, aby miały czas wyschn ać, gdy ti ui< z.isein prepa­
rat, który nierównie łatwiej schnie od ‘ kopanego torfu, można 
robić późno w październiku, a nawet aź do listopada. Przez czas 
roboty, o połowę prawie przedłużony, można też w roku nie­
równie wię< ej zrobić.

Już podług, tego przepisu miejscami pozakładano wielkie 
fabryki torfu, i już porobiono pod dozorem władz miejscowych 
(co gospodarski kantor industryjny » Berlinie za opłatą 15 gr. 
srebr. wiarogodnemi Świadectwami potwierdzi; przez ślusarzy, 
kotlarzy, kowulów, aptekarzow i prywatnych ludzi najobszer­
niejsze próby, zwłaszcza « technicznych celach, które jak wal- 
yownie, machiny parowe • t p. tnorDego plo«i«ieriia
• jednostajnego gorąca. Ztąd tez władza rządow a w Bydgoszczy 
‘powodowana została obSłtalowac znaczną ilość t,.<r„ preparatu 
torfowego do pędzeni i machin parowych przy budowaniu kana­
łów tamtejszych.

Aby więc tei wynalazek, pełen dowcipu i oczywiście przy­
noszący korzyść, upowszechnić proszony jest posiadacz patentu, 
który dorobienia ugony powyższy kantor w Beilinie upi.w«żhił, 
aby swego spo-obu innym także właścicielom kopalń torfowy, h 
udzielił. Honorarium za to dla krajowców (cudzoziemscy potrze­
bują robić oddzielną ugodę) odpowiedne jest wielkości każdej po­
wierzchni torfowej, obliczonej na magdeburskie morgi: najmniej­
sze jest I 00 tul. za każdy interes.

Udzielając tajemnicy fabrykacji, po w-'płaceniu honorarium, 
odstąpi się nabywcy, do użytku w Jeg° powierzchni torfowej, 
patent ze wszystkiemi prawami, a ci którzy by bez upoważnii-nia 
podług tego także sposobu swój torf wyr.ibmć mieli, podpadną 
karze prawnej,

Pióliy preparatu torfowego mogą być każdego cz isu w idziane 
w goypodarsKim kantorze mdustryjny m w Berlinie. lYlorna także 
zlamtąd zapisać mniejsze ilości w celu zrobienia Upodobanych do­
świadczeń,* za co <*raz z upakowaniem płaci się 15 groszy sre­
brnych.

DONIESIENI E.

Dwa lata upłmione dały uczuć i poznać wielu Właścicie­
lom owiec, jaką staranność w pielęgnowaniu i żywieniu tych tak 
wielce pożytecznych a nader delikatni eh zwierząt domuw o-rod- 
nych zachować należy. Z aiste był to perjód dl i posiadaczy owiec 
bardzo krytyczny i niektórzy w obecnym czasie zamiast cieszyć 
się pomnożonym przvehowkie’U i sprzedażą w«łny, straty z umniej. 
szonych siad ponoszą dzisiaj. Powyższy zatem wypadek, jak 
niemniej' pewne stosunki h mdlij wełną ożywiać ciągle powinny 
uśpiony ' \ a ty le korzystny przemysł, i pobudzać niewątpli­
wie właścicieli dóbr ziemskich do podwojenia usiliiości ’ staran­
ności w wychowie i uszlachetnieniu tych pożytecznych zwierząt, 
zw łaszcz i że sprzyjające położenie kraju tutejszego umiarkowany 
klimat i paslewniki żyzne za wzniesieniem hodowli owiec prze­
mawia.

Aby jednak d..chować się statecznie pomyślnego potomstwa 
w owcach potrzebny jest koniecznie dobór Trykó », co do wzro­
stu, budowy ciała i cieiikości wełny wyborowych, a takowe daleko 
z mniejszy ni nakładem w gatunkach n .jiepszych, bez potrzeby wy. 
wożenia Yok ro żnie znacznych summ z kraju, polecić mogę 
w owczarniach w (iuheruji Warszawskiej, w k lory ch I ryki czy­
stej krwi, celującej doskonałości i do rozpłodu zupełnie odpo** 
wiednie Są do nabycia, mianowicie »:'S:

1. W dobrach SzC/ypiorno u Wgo Ordegi.
2. W Chełmie w pow iecie Piotrkowskim u W go Skórze* 

w-skiego.
3. W Wyszini.* powiecie K mińskim u JWgo Alikojają lir. 

Gutowskiego (gdzie znajduje się tego roku także w 201) macior 
do łprzedama z krwi owiec Haskich dochowanych; prócz tego są 
do sprzedaży najpiękniej chowane Jałowice i Byczki Szwajcar­
skie; następnie w Kleciewe w dobrach tegoż .właściciela znajduje 
się 30,> macior w, suko poprawny cli i 3.00 skopów trzechletnich).

4. W Siilisławiiach, u Wgo Łączyńskiego oiedafko Kal'sza-
5. W Nie* hmiero w te w powiecie Sieradzkim u. VVgo Olszo­

wskiego.
6. W Parcicath powie,.je Wieluńskim ii WS« -.Trepki.
7. W Dzierzkow each, w tymże powiecie u Wgo Ałdęckiego.
Przy zalecamu nabywania Tryków i Owiec z powyższych 

owczarń, nie mam bynajmniej zamiaru osobistego pochlebianiu, 
lecz jedynie dobro urołu, a tern jest wskazać Owczarnie w kra­
ju posiadające objekta'. kióre najlepszym owczarniom zagrani­
cznym w niczern nieustępują.—Kalisz dnia 15 maja 1846 roku.

. akób Lewandowski, Lekarz Weterynarii hl.issy Isz.ej b. Po­
mocnik Dyrektora w Szkole Weterynarz.) w * Warszaw te.

4



i

WIADOMOŚCI HANDLOWE 
ZBOŻE.

Gdańsk 2 czerwca, Na tutejszym targu zbożowym ceny 
znowu się obniżyły, gdyż odd aw na już stopa cen naszych w\ż- 
szq była w porównaniu z innemi zagranicznemi targami, a w An­
glii nie widać końca z uregulowaniem bilu /.beżowego, dla 'ego 
tiż nie ma tam żidnych większ.ych obrotów w zbożu; gdy /as 
Holenderskie i Iłlgijskie targi po umiarkowanych renach przy” 
r.zekają brać tutejsze zboże, posiadacze składów pszenicy 'posta­
nowili zgodzić się na ich podania^ i zawrzeć umowy po niższych 
cenach ikąd też zrobiono cokolwiek interesów. Mianowicie ze 
szpichierzy kilka partyj sprzedano, a mianowk ie jedna 155 łasz, 
pszenicy 125—134 funtowej płacono od 420 do 470 florenów. 
Na wodzie w tym tygodniu wystawioneiu było na sprzedąż 163 
las/ty pszenicy, 139 łasziów żyta, 3 i pól łaszta grochu, z tego 
przedano po następujących cenach: Pszenicy 2 1|6 łaszta 127 —
128 funtów, po 477 i pół fl. (35 zł. gr. 10 korzec) 6 łasztów
1Ć0 funt, po 460 flor. 12 łaszt. 130 fun. po 452 fl. 10 łasz. 128
129 fun po 415 fior. 13 łaszt. 127 fun. po 440 flor. 17 1|4 ł.
132—133 fun. po 435 flor. 28 łasz. 129--132 po niewiadomej 
cenie. Żyta 31 1|3 łas'. 132— 133 fun. po 330 flor. 8 Liszt. 121 
122 fun. p<> 327 flor. 33 2|3 ł-sz. 120—122 fun. po 322 floi. 
Grmhu 3 112 łasz, pa 294 flor. 5 łasz. 290 fior. 3 ia&z. po 265 
florenów.

Na rynku miejskim dowozy ciągle są nader szczupłe. Za 
pszeiii ę. na końcu tygodnia płacono 122—134 fontowa 55 do 80 
sr. gr. Żyto 115—127 funiowe 52 do 58 sr. gr. groch 36—46
xv. gr, jęczmień 102 112 funtowy 33 do 38 sr. gr. Owies 60
70 fun. 25 do 28 sr. gr. za szefel. Rzepak ua kontrakt płaco­
no po 60 sr. gr. n» dostawę, ; rzi dobrych widokach z przy"
s/ł<g‘> żniwa, teraz ofiarują tylko 55 sr, gi. Okowity ł5 i pół 
de 16 lal. po 1-0 kwart SO pCt. Er.

Londyn. 29 maja. Rozpraw}względem drugiego odczytania 
bilu zbożowego w Izbie Wyższe;, zostały na posiedzeniu i z dnia 
26 jeszcze raz odroczone, i dopiero na wczorajszem posiedzeniu 
(bo onegdaj Parlament się nie zlyerał; dokońca zostały doprowa­
dzone. Drugie odczytanie przyjęta większością 21 i głosów prze­
ciw 164, a zatem większością 47 głosów, wypadek tern bardziej 
stanowczy i tein pewniejsze dający rękojmie, dla pomyślnego 
przeprowadzenia bilu przez dalsze stadja, że większość’ ta wypły­
wa z łona istotnie obecny* h członków l'by, nie tylko z głosów 
prz'Z pełnomocnictwa udzielmy cb. (Wiadomo bowiem że w Ko­
mitecie przy rozbieraniu bilów, nie. wolno udzielać pełnomocnictw 
do glosowania tylko głos udzielać osobiście) Większość .głosów 
z pełnomecaictW wynosi 35 (73 niimstsi j.ilnyęby,38 opozycyjnych) 
" irkszość istotnie obecnych czionkow 12 (138 głosów przeciw 
126), większość ta lubo sama przez się n>e>ua<’zna, w. obecnych 
jednakże okolicznościach wystarczy do zwalenia usiłowań prot»'k- 
cjonizlow, którzy w tym spoi ze nietaw odnie wszystkie już siły 
swoje wytężyli.

Większość 47 głosów w Izbie Wyższej przy drugtem od­
czytaniu bilu zbożowego, okazuje przewagę 12 głosów nie licząc 
członków nieobecnych, J|a tego nie moie ulegać wątpliwości, 
ie bil przy oozbrerze w Komitecie (co na dzień 11 czerwca na­
znaczono) przejdzie i nari«,cje w prawo zamieniony zostanie. 
Pomimo tego dzisiejszy targ nasz bił jak tylko można najozię- 
blejSzy. Pszenila zpod klucza pożądaną była do Belgji i H'lilan- 
dji, jednak po cenach które bardzo bieg interesów utrudniały. 
Jęczmień spadł o kilka szylingów, j owies także po niższych zby­
wano cenach. Wczoraj przeprowadzone drugio odczytanie bilu 
zbożowego w Łbie Wyfcszćj nie wywarło najmniejszego wpływu 
na targ dzisiejszy. Obroty w psr.eancy i Innem zbożu, przy i.izkich 

"renach są ni<-stychanie male.
Londyńskie ceny przecifciowe; Pszenica 54 sz. 6 pen. 

(złotych pols 43 gr. 20 korzec/ Jęcz 28 sz. — pen. Owies 24 
sz. 2 pea*- ®yto 32 sz. 4 pensów Groch 35 sz. ł pens. Ł w ar ter.

Ogólne ceny przecięciowe z ostatnich 6 tygodni; Pszenica 56 s* 
2 pens. (45 zł. gr. 6 korzec). Jęcz. 29 sz. 8 p. Owies 23 s* 
— pens. Żyto 33 sz. 9 pens. Groch 35 szyi. 4 pens. Cło na 
In tydzień. Pszenica 16 sz. od kw artet u (12 zł. gr. 20 od korca) 
Jęczmień 9 szyi. Owies’5 szyi. Żyto 9 sz. 6 pens. Groch 7 sz. 
u pens, ud kwarteru.

Średnia Cena żywności.
Na ostatnich targłch warszawskich i pragskich, płacono 

za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 3 kop. 94; pszenicy rs. 4 
kop. 96; grochu polnego rub. sr. 3 kop. 95; grochu cukrowego 
rub. sr. — kop —; fasoli rs.— kop. —; gryki r. sr. 3 kop. 45 
jęczmienia rub. sr. 3 kop. 3 owsa rs. 2- kop. 36; m ki pszennej 
przedniej rs. — kop. —; ordynaryjsiej korzec 6 ćwierciowy rs. 
7 k. 69, żytniej pytlowej rs.— kop. — za korzec 4 ćwier. mąki 
gryczanej rubli srrbr. — kop. --kaszy gryczanej zwyczaj­
nej rs 6 k. 72; kaszy jaglanej rs.— k. — kaszy gryczanej dro­
bnej rs. 14 kop. 10 kaszy jęczm. perłowej rs. — kop. —; ka­
szy jęczmiennej ordynarnej rs. 5 kop 55; siana centnar 100 T. 
kop. 53; słomy centnar kop. 34; siana fura jednokonna rs- 2 k. 
— do rs. 3 kop. 45; parokonna od rs. 4 k. 5 do 5 k. 4(1; sło­
tny fura zwyczajna rs. 1 k. 59 do rs. 2 k. 55; sążeń drzewa so­
snowego rs. 7 li. 44; wół dobry od rs. 38—67, k. 50 wół średni 
nd r. s. 29—37, k.— lichy 22 do 28; cielę od rs. 1 k. 50d« r. 
3 k; 9'); Baran rs.— k. — w ieprz dobry od rs. 13—17; średni od 
10; do 12; lichy od 6—9; masła funt kop. I 5; słoniny funt kop. 
1 I kartofli korzec rub. srebr. 1 kop. 55; okowity garniec kop 
92 szumówki kop. 54

(♦)’ Wartość kuponu kop. 27 5/6

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
ż Ddaja d a ia .

Difia 9 Cwwca 1846 roku. R~r~k R. s. k.
1. WEXLE.

Berlin 100 talarów 2 M. . 93 15 92 85
Gdańsk IOO talarów 2 M. . 92 70
Hamburg 30l) tn. k. 2 M. . 141 _
Londyn funt sferlits. 3 M. . — _
Lipsk IOO talarów ■2 M. . 6 4(> —
Mokswa 10(!rub.sr. 1 M. . 100 _ 99 50
Petersburg ditto. 1 M. . 100 50 —
Paryż 300 franków 2 M. . 75 •
Wiedeń 150 zlr 2 M. 96 95
Wrocław 100 talar. 2 M. 93 — 92 79

2. MONĘ T Y.
Rossyjskie Imperjaly — --  _ _
Holendr. dukaty nowe — — —*

ditto stare ważne — ,— _
Fr-irychsdory Pruskie — —-—
Rosyjskie assvgnaty - — -— — —
Austryjackie bilety bankowe za I5(> afF - Ml — —— —— —

3. P A PI E R I
Obligi Skarbowe za 100 Rs. '_

„ w *!’ IOO r. s. — —
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) . — —

„ „ n»we za 100 14 79 14 77
Obligacje udziałowe na 300 zip. —
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 1 — - ,,
Certyfikaty Banku lit, B na 200 złp. —
Serje wylosow. lit. na zip. — 1 — ! — _ 1 —
Dowody Kom Centr. Likwidac. za 100 zip. 1 — 1 — — i __


